
r. M. o u d u i b , u n ia  isu iip u a  iy o o  r. KOK t>U
!ena ogłoszeń miejsoo- 
rych za wiersz milimtr. 
1-larn) lub jego miejsce 

10 groszy. K r o o s z y ń s k i

W y c h o d z i  w  ś r o d y  I s o b o t y .

Cena ogłoszeń miejsco­
wych za wiersz milimtr. 
(1-lam) lub jego miejsce

10 groszy.
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O bw ieszczenie o sp isach  w yborców  do Senntu.
Na podstawie rozporządzenia Ministra  Spraw  

W ew nętrznych z dnia 11 lipca 1935 r. o spisach 
wyborców do Sena tu  (Dz. U, B. P. Nr. 48 poz. 328) 
wzywam wszystkich o b y w a te l i ,  zamieszkałych na 
terenie pow. krotoszyńskiego, którzy  mają prawo 
w ybierania  do Senatu  z ty tu łu  zasługi osobistej lub 
z ty tu łu  wykształcenia, ażeby zgłosili się ustnie lub 
pisemnie najpóźniej do dnia 2i-go lipca 1935 r. 
w Starostwie Powiatowem w Krotoszynie, pokój 
Nr. 14, w godzinach urzędowych i przedłożyli w ła­
ściwe dokumenty, stwierdzające ich prawo w y­
bierania.

W edług  a r t .  2 ust. 1 ordynacj i  wyborczej do 
Sena tu  z dnia 8 lipca 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 47 
poz. 320) prawo w ybieran ia  do Senatu  m a ją :

1) Z ty tu łn  zasługi osobistej: obywatele od­
znaczeni orderem Orła Białego, orderfrnł V ir tu t i  
Mili tari ,  K rzyżem  lub Medalem Niepodliegłości, 
Krzyżem Walecznych, orderem Odrodzenia Polski 
lub K rzyżem  Zasługi;

2) Z ty tu łu  wykształcenia: a) obywatele, k tó­
rzy  ukończyli szkołę wyższą lub zawodową stopnia 
licealnego, łieeurn pedagogiczne albo szkołę pod­
chorążych, b) obywatele , k tórzy  ukończyli jedną 
ze szkół rów norzędnych z określonemi w ustępie 
poprzedzającym albo posiadają stopień oficerski.

W ykazy  szkół, k tó rych  ukończenie etanowi 
ty tu ł  p raw a w ybierania  do Senatu , podane są w za­
łącznikach do rozporządzenia M in istra  Spraw  W e­
w nętrznych z dnia  11 lipca 1935 r. (Dz. U. E .  P. 
Nr. 48 poz. 326).

Ponadto  w myśl art .  48 ordynacji wyborczej 
do Senatu  prawo w ybieran ia  do Senatu  służy czyn­
n ym  nauczycielom, którzy uzyskali dypłom y (świa­
dectwa), up raw nia jące  do nauczania  w publicznych 
szkołach powszechnych, szkołach średnich  ogólno­
kształcących lub zakładach kształcenia nauczycieli, 
choćby nie odpowiadali w arunkom  określonym 
w a r t .  2 ustęp (1) p u nk t  (2).

P raw o  w ybieran ia  do Senatu  nie służy oby­
watelom, którzy przed dniem zarządzenia wyborów 
do Izb Ustawodawczych nie ukończyli la t  30, 
a  także obywatelom, nie m ającym  praw a  wybiera- 
u ia  do Sejmu.

Obywatele, którzy  w wyżej zakreślonym t e r ­
minie do dnia 27 lipca br.  n ie zgłoszą się z właści- 
wemi dokumentami, nie  będą przez Starostwo wcią­
gnięci do spisów wyborców. Od obowiązku tego 
są zwolnione jedynie osoby, k tóre  zgłosiły swoje 
p raw a  w ybieran ia  do Sena tu  w Zarządash G m in­
nych n a  sku tek  wezwania z dnia  8 lipca 1935 r.

Zaznaczam, że obywatele, posiadający prawo 
w ybierania  do Sena tu  z ty łu łu  zaufania  obywateli ,

będą wciągnięci do spisów z urzędu (par. 3 nstęp
2 rozporządzenia Ministra  S praw  W ew nętrznych 
z dnia 11. V II.  1935 roku  o spisach wyborców 
do Senatu).

Wszelkie pisma w sprawach wyborczych wolne 
są od op ła t  stemplowych (art.  47 ord. wyb. do 
Senatu  w związku z art .  90 ord. wyb. do Sejmu).

Powyższe obwieszczenie polecam P  P. bu rm i­
strzom i Wójtom ogłosić w gminach sposobem na 
miejscu przyję tym , niezależnie w rozplakatow anych 
afiszach.

Krotoszyn, dnia 16-go lipca 1935 r.
S tarosta  Powiatowy: 
( - )  W IL IM O W SK I.

K o m u n ik a t.
Podaję do wiadomości wszystkim zaintereso­

wanym, że Komisarz Ziemski przyjmować będzie 
interesentów w Starostw ie Powiatowem w K ro to ­
szynie — pokój nr.  IG tylko we w to rk i i p ią tk i  
każdego tygodnia w godzinach urzędowych tj. od 
godz. 8 —15.

S ta ros ta  p o w ia to w y :
( - )  W IL IM O W S K I.

O bw ieszczenie dotyczące w y łu d z e n ia  w sparć.
Starostwo podaje do wiadomości, że F ranc iszek  

Sztuka z Mysłowic, urodzony 29. m arca  1908 r. 
w Mysłowicach, syn miejscowo ubogiego W ilhe lm a 
Sztuk i i jego żony F lo ren tyn y  z domu K rem er ,  
wyłudza pod różnemi pozorami z Urzędów i inety- 
tucyj opiekuńczych zasiłki wzgl. przekazania  do 
leczenia szpita lnego wobec czego w pływ ają  do Ma­
g is tra tu  m iasta  Mysłowic wnioski z różnych miej­
scowości o zwrot powstałych kosztów ubogich.

Sz tuka  dotychczas z Mysłowic się nie w ym el­
dował. W ym ieniony  nie posiada w Mysłowicach 
domicylu wsparcia, «godnie z ustawą o opiece spo­
łecznej z dnia 30 maja 1908 r. tak, że M ag is tra t  
m. Mysiowio nie jest zobowiązany do poniesienia 
kosztów udzielonych wymienionemu z ty tu łu  opie­
ki społecznej. Zaznacza się, iż Sz tuka  jest k i lk a ­
k ro tn ie  k a ra n y  za kradzież, oszustwa i t. p.

Donosząc o powyższem, uprasza  się wszystkie 
Zarządy gm inne  i miejskie, by nie udzielały  w y ­
żej w spomnianemu pomocy.

Krotoszyn, dnia 15. V II .  1935 r.

Za S tarostę  p ow ia tow ego :
(—) Szarkowski, Referendarz.

Nr. P. 14/5/35.
—o—
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Podaje do wiadomości, że Komitet główny 
„Święta Gór“ nadesłał tnt.  Delegaturze powiatowej 
większą ilośó k a r t  uozestnietwa (¡la osób zamierza- 
jacych wziąć udział w „Święcie Gór“ w Zakopanem 
w czasie od 4 — 11 sierpnia  br.

Przez nabycie k a r ty  uczestnictwa posiadacz jej 
uzyskuje prawo do 70 proc. indywidualnej zniżki 
od ceny norm alnych  biletów kolejowych, ważnej 
ze wszystkich stacyj kolejowych w Polsce do Zako- 
panege i z powrotem do stacji wyjazdowej w kJ. 
I, I I  lub I I I  w czasie od 2 — 14 sierpnia  br.

Posiadacz k a r ty  uczestnictwa może nabyó bilet 
ulgowy w każdej kasie kolejowej odpowiednio do 
miejscowości swego zamieszkania, bądź też w do­
wolnej kasie biletowej b iu r  podróży „Orbis ‘ i Wa- 
gons Lits-Cook.

Niezależnie od p raw a do korzys tan ia  z prze­
jazdu ulgowego koleją posiadacz k a r ty  uczestnic­
tw a o trzym a w Zakopanem wzamian za dołączony 
do k a r ty  kupon, znaczek „Święta Gór“ , u p raw n ia ­
jący  go do b e z p ł a t n e g o  w s t ę p u  w Zako­
panem  na imprezy, związane z p rogram em  „Święta 
Gór“, & mianowicie : 1) ja rm ark ,  2) zabawa na
W ilczniku, 3) wystawy: a) przemysłu a r tys tycz ne­
go, b) sztuki,  c) letniskowe - turystyczno • sportową,

d) „Las w górach“, e) fotograficzną, f) pamiątek z 
walk Legjwuów w K arpa tach  w 1914 1915 r., 4) u- 
roezystośó „Hołd Górom“, 5) odczyty P. T. T., 6) 
zawody strzeleckie, 7) trójbój lekkoatletyczny, 
8) bieg sztafetowy.

Pozatem za okazaniem znaczka zjazdowego, u- 
ćzestnik korzys ta  z 50 proc. zniżki przy  wstępach 
na  wieczornice regionalne, widowiska w saeh zam­
knię tych  oraz fes tyn  góralski.

P rócz tego każdy  uczestnik może w drodze po­
wrotnej z Zakopanego dokonać przerw y podróży 
w K rakowie, celem wzięcia udziału w sypaniu  k op­
ca im. M arszałka  Piłsudskiego.

K a r ty  uczestnictwa, łącznie z kuponami, w ce­
nie po 3,35 zł nabyć można w wszystkich Z arzą­
dach Miejskich 5 Urzędach Gminnych powiatu od 
dnia 19 bm. począwszy, — oraz w delegaturze po­
wiatowej w gm achu  Starostwa, pokój n r .  1 w go­
dzinach urzędowych.

Krotoszyn, dnia 17. V II.  1935 r.
Przewodniczący D elegatury  Pu wiat.

..Święta Gór“
( --) W IL IM O W SK I. 
S tarosta  Powiatowy :

M I M «  START OFlCERto AMER5KflfiSK!CH DO STPATPSFE1S9.
W  Kapid City w południowej Dakocie zam ie­

rzali dwaj oficerowie arm ii  am erykańsk ie j  dokonać 
lotu do stratosfery , przy  pomocy największego na 
świecie balonu wolnego.

Z niewyjaśnionej nar«zie p rzyczyny krótko 
przed sta r tem  oękło powłoka balonu.

Ogr, urnia ilość kosztownego gazu helu uszła 
w powietrze.

0 Ł O 7 K I  TO SLA IEK  MOTORU S Ł O I i E C I H E G S .
Giovanni A ndri  i Daniele Gaeparini wynaleźli 

motor, poruszany energią  słoneczną.
Motor był w ypróbowany w obecności naczelne­

go inżyniera  miasta, przedstawicieli syndykatu  i

inżynierj i  wojskowej.
Komisja kontro lna, b iorąca udział w locie p ró­

bnym wyraziła  się bardzo sceptycznie o wartości 
nowego s ta tku  powietrznego.

AMERyKAfóKI APARAT SS 0 W H O J U I I I kSt

Radiotechnik  i inżynier am erykańsk i  H ix an  
skonstruował nosiy ap a ra t ,  przy pomocy którego 
będzie możliwe w ykryw anie  samolotów, unoszących

się w powietrzu naw et na odległość 1.200 km. A ' 
p a ra t  ten  badany jest obecnie przez m inis ters tw a 
wojny A nglji  i Stanów Zjedn.

------ > . .  . —

J Z A R A f i C Z A  0 M O L E J A  PO CIĄG I ®  R O S J I  ^
W  okręgu A rtem ok  od kilku dni pojawiły się K ortium ska, wskutek czego na linii  tej zanotowa- 

olbrzymie masy szarańczy, które niszczą okoliczne ao k ilka  wypadków i wykolejeń pociągów. Władzo 
pola, a w znacznym stopniu przeszkadzają normal- sowieckie zarządziły  waikę z tą  plagą, 
nej komunikacji  kolejowej na linji Majroczkaja- ~ 0

—m-m*—

0  G h t m a e i e  z g ło s z e n i  się  ochotnicy go m i i  włosSiej .
W  związku z za ta rg iem  włosko - abisyńskim  ale nie b rak  również wśród nich młodych ludzi, 

i groźbą wojny, do poselstwa wlobkiego w Warsza- gnanych  żądzą przygód.
wie zgłasza się mnóstwo młodych ludzi, chcących Poselstwo włoskie jednak  nikogo nie werbuje
zaciągnąć się na ochotników do arm ji  włoskiej,  jeszcze, już choćby ze względów na  ustawowy z»' 
Wśród zgłaszających Się jest mnóstwo bezrobotnych, Jtaz werbowamu.
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CZAR M i m  G Ó R A L S K I E J .
Podhale zamknięte od południa ścianą krzesa­

nic ta trzańsk ich  od północy odgrodzonego porosłe- 
mi lasem Beskidami i Gorcami, stanowiło przez 
wieki całe odrębny świat, zapełnia w pozostałych 
częściach Polski nieznany.

Dzięki temu odosobnieniu zachowali górale 
tamtejsi po dziś dzień swoją odrębną muzykę i ta ­
niec, nio mówiąc już o swoistej ich gwarze, zdo­
bnictwie, stro ju  i sztuce.

D aw na niedostępność i pierwotna dzikość T a tr  
i Podhala ,  oraz ciężkie w aru nk i  bytu  wsi góra l­
skiej sprzy ja ły  powstaniu zbójnietwa, do czego 
przyczyniło się również gorące uwielbienie przez 
góra l i  nieograniczonej żadnem: więzami „ślebody“.

Zbójnicy i ich swoisty tryb życia, oraz prze­
dziwne wyezyny stworzyły cały bogaty  odrębny 
rozdział w muzyce i tańcu góralskim . N uta s en ty ­
mentalnego uwielbienia dla ich niezwykłego życia 
przebija  się do dziś dnia w legendach, pieśniach 
i tańcach góralskich.

Niezależnie od całej bogratej epopei zbójnickiej 
znalazły  swój w yraz  w muzyce i t sń cn  góralskim 
gran itow e wierchy, szumiące potoki i zielone bale, 
jeuuem słowem cały ściśle z n im i zespolony św ia t  
ta trzański.

Na P o d h a l e  i w T a t r y  jeżdżą coro 
eznie tysiące ludzi, a m i m o  to ta k  mało osób zdo­
łało  usłyszeć prawdziwe pieśni góralskie, p o d z i w i a ć  
ich nastrojowe tańce, albo wsłuchać się w owe 
przedziwnie odrębne a jednocześnie tak  silno tony 
m uzyki,  k tó ra  swój początek czerpie w S i u m i e  
wiatrów halnych , ry jących potoków i echu lasów 
jodłowych. A już nupewno nikomu dotąd nie u- 
daio się posłuchać w cifigu paru  godzin muzyki 
i pieśni p rzep la tanych  tańcem, odtworzonych przez 
wszystkich naszych góra l i  od T a t r  aż po Czarno­
hory.

Z wielkim dlatego uznaniem i radością należy 
powitać in icja tywę zorganizowania szeregu spek ta­
klów artystyczno muzycznych w okresie t rw ania  
„Święta  Gór“ w Zakopanem. Z okazji niebywałego 
dotąd masowego zjazdu p a ru  tysięcy górali ze 
wszystkich gór naszych do Zakopanego odbywać 
się będą w czasie tym  t. j. od 4 do 11 sierpnia  
wieczornice góralskie  i ludowe regjonalne  wido­
wiska.

Kom u m iły  jest śpiew, taniec i m uzyka  gó­
ralska, tan niewątpliwie skorzysta z okazji i cd 
wiedzi w okresie „Święta Gór“ Zakopane, zwłaszcza, 
że Ministerstwo K om unikacj i  przygnało na  czas

MIĘDZj) HflHl.
Niedawno temu, znalazłszy się w towarzystwie 

k ilku  poważnych pań, przebywających już od ko­
lebki w naszem mieście, toczyłem z niem i ciekawą 
pogawędkę,

— Gdzie pan  tak  długo się obracał t  — py ta ła  
jedna z nich.

— B yłem w P oznan iu  — odpowiedziałem.
— Ach! w Poznaniu! — weschnęła d r u g a — >'o 

tam  za cudowne życie! In ne  zupełnie, niż tu  u nas, 
Taksówki...  tramw aje.. .  teatry ...  kina...  dancingi.. . 
Mój Boże! B yłam tam raz. P rzejeżdżałam a k u ra t  
przez Poznań  i m usia łam  czekać dwie godziny na 
n as tępny  pociąg. Od tego czasu nie byłam jeszcze 
tam. Niech pan  opowie coś o Poznaniu! Co sie tam 
dzieje t

— Jeże l i  panie  pozwolą, to opowiem coś o pla-

trw an ia  tej wyjątkowej uroczystości indwidualne 
a n i ż k i  kolejowe do Zakopanego w  wysokości 70% 
od norm alnej ta ry fy  o E o b o w e j ,  ważne ze w s z y s t k i c h  
etacyj na  terenie Polski.

35 roM ikóu  zeioBgło « so tM le i  
Kopalni.

Z Ufy donoszą, że n a  rzece Białej,  k tó ra  osta­
tnio w ylała  wskutek deszczów i burz, utonęło 75 
robotników, za trudnionych  w pobliskiej kopalni.

h a  j t i f f i u  m m T m r
P o p u la rn y  a u to r  am eryk ańsk i  H allibu rton  

wpadł na n iezw ykły  pomysł przejścia przez szczyt 
św. B ern a rd a  w Alpach. Sprow adził on z P a ry ż a  
do podróży A lp  słonia i rozpoezał w ypraw ę przez 
sróry na grzbiecie zwierzęcia, naśladując  przyk ład  
H annibala .  W yp raw a  ta ma trwać 10 dni i prze­
widziana jest w okresie od 15—25 lipca br.

W iadom ości kościelne.
Od 21. V H. — 28. V II .  1935 r. 

E w a n g e l j a
Na Niedzielę szóslą po Świątkach zap. u św. Marka VIII. w. 1—9.

Onego czasu: Gdy wielka rzesza była z Jezusem, a nie 
mieli coby jedli; wezwawszy uczniów swoich, rzeki im: 
żal mi ludu, iż oto już trzy dni trwają przy mnie, 
a nie mają coby jedli. A  jeśli je opuszczę głodne do do­
mów ich, usianą na drodze; bo niektórzy 3 nich z daleka 
przyszli. I  odpowiedzieli mu uczniowie jego: zkądże ich
będzie mógł kto tu na puszczy nakarmić chlebem? 1 zapy­
tał ich: Wiele chleba macie? Którzy rzekli? Siedmioro.
1 rozkazał rzeszy mieść na ziemi. A  wziąwszy siedmioro 
chleba, dzięki czyniąc łamał i dawał uczniom swoim, aby 
przed nie kładli; i kładli przed rzeszą. Mieli też i trochę 
rybek; i te błogosławił, i kazał przed nie położyą, I Jedli 
i najedli się; i zebrali co zbyło z  ułomków, siedem koszów 
A było tych co jedli, około czterech tysięcy; i rozpuścił je.

Niedziela 21. V II .  Święto M. B. Szkaplerznej. — 
Przy jęc ie  po mszach o godz. 8-ej i 9,30 do 
B r. Szkaplerza  św, — Po sumie zebr. Zw. I n ­
walidów Cywilnych. — Po nieszporach zebr. 
Bóż. Młodzieńców w kościele, K at.  Stow. K o ­
biet oddziel Jedność na ealoe, K at.  StowT. Mę­
żów w Domu katolickim.

ży tamtejszej, bo s tam tąd  m am  bardzo miłe wspom­
nienia.

— O plaży i Ś w ie tn ie !  Niech pan opowiada.
— W  piękne dni — rozpoczątom — geści W a r ­

ta  n swych brzegów tysiące ludzi, k tó rzy  p rz ych o ­
dzą tu, aby  zaezerpnąć świeżego powietrza, odpo­
cząć po pracy  i orzeźwić się w chłodnyeh falach. 
Mieni się w tedy w oczach od różnobarw nych  s t ro ­
jów kąpielowych. Zdaje się, jakoby  ogrom na ilość 
rzekomych, różnokolorowych kwiatów uw ija ła  się 
nad  brzegami W arty .

— To mężozyini noszą tam stroje kąpielowe 
różnego koloru? — pyto jedna z pań.

— Mężczyźni p raw ie  że nie, ale kobiety.
— Jak ro l  oburzona woła nagle  pani.  To ko­

biety k ąp ią  się tam  razem  z mężczyznami?
Otworzyłem usta. Zatkało  m nie ......
Po chwili dopiero odezwałem się.



Kolo Włościanek urządza o go.5 z. 4-ej papol. 
wycieczkę do Leśniczówki.

Poniedz. 22. VII. Odpust św. Mtsrji M agdaleny 
w S ta rym  Krotoszynie. — Msze św. u fa ry
o godz. 6, 7. — O godz, 8-ej wyrusza piel­
g rzym ka do Starego Krotoszyna, gdzie Msza 
św. z kazaniem.

Czwartek 25. V II .  Od godz. 7—8 wiecz. w ysta­
wienie i adoracja  Najśw. Sakram entu .

Sobota 27. VII. Spowiedź św. od godz. G-ej.
Niedzie la  28. V II .  Odpust św. Anny. — 0  godz. 

11-ej procesja i suma, o 3-ej nieszpory z pro­
cesją; po nieszporach przyjęcie do Br. św. 
Anny. — Po sumie zebr. Róż. Ojców — Po 
nieszporach zebr. Róż. Matek w kcśoiole, 
a Matek chrześcj. w Domu katolickim.

W  ostatn im  tygodniu  zanotowano następujące 
zgony:

F ran c iszk a  Piduchowa z Felieiaków, let G8. 
Elżbieta  Kowalakown z Koteckich, la t  44, 
K a ta rzy n a  Je l inow ska lat 56.

K ro n ik a  m ie js c o w a ,
— Zabawa Sportowa. Sekcja P iłk i  Nożnej 

przy  tu tejszym  K.S.M.M. urządza w niedziele, dnia 
21, lipca 1935 r. w salach Hotelu pod B ia iym  
O rl im  „Z A B A W Ę  SPO R T O W Ą “. Początek u sodz. 
20-rej. P rz y g ry w a ć  będzie doborowa orkiestra. 
Czysty zysk przeznacza się na  eele sportowe.

Zarząd.
— Kino „ P ro m ie ń ’1 wyświetla fi lm wytwórni 

„ F r x ’a“ pt. „ H O P L A “ . J i s t  to w iem y  obraz życia 
wędrownej t ru p y  a r t  cyrkowych, polnego niepokoju, 
in t ry g  i walki o byt.  Największa a t rakc ja  zespołu 
jest urocza tance rka  Lu (K lara  Bow). Ta s ławna 
gwiazda ek ranu  wywiązuje się świetnie ze so.ej 
t rudne j i niewdzięcznej roli uwodzicielki. N adzwy­
czajnym czarem i w yrafinow aną zalotnością zdo­
bywa ufne serce niedoświadczonego ehłopco, lecz 
niespodzianie sama ulega potędze miłości. P u d  
wpływem szczerego uczucia pusta kokietka prze­
obraża się w kochającą kobietę, gotową do najwię­
kszych ofiar.

F i lm  obfituje w dram atyczne  sceny, nie brak

— No taki Tak zawsze fara było. To przecież 
nic złego.

— Nic złego? Dziękuję! Widać, że jednak m o ­
ra lność w większych miastach prędzej upada uiż 
w mniejszych. Chwała B ołtu, że u nas jeszcze ino 
ralność wysoko stoi. U n a B  w łazienkach nie 
śmiałby się mężczyzna pokazać w stroju kąpielo­
wym w tym czaBie, kiedy kąp ią  się panie.

— Ależ oroszę Panią!  Nigdzie już iego p ra ­
wie nie ma, żeby kąpiel była oddzielna.

— To właśnie m y będziemy ostoją moralności!
— Ja  mam wrażenie, że to jest ále pojęta mo­

ralność. Zresztą jsk b y  to sobie P an i  wyobrażała 
rozdział w kąpieli nad Wa:'tą  1

— Pow inne być specjalne, wysokie i szczelne 
ogrodzenia z odpowiedniemi napisami. U nas na- 
przykład , jes t tab lica  z napisem, czy jest cz.is k ą ­
pielowy dla pań, czy dlo panów. I wyobraź sobie 
pan, że jedna i d rug a  strona czeka cierpliwie przed

nan realizmu, liumorn i p ikan te r j i  — tempo p ra ­
wdziwie am erykańskie .

— Krotoszyńska S traż  Bezpieczeństwa w Kio- 
toszynie podaje wszystkim W. P. P. Abonentom do 
wiadomości, że były k ierownik p. F r .  Maciejewski 
niema obecnie z KSB. nic wspólnego. K ierow ni­
ctwo KSB. powierzone zostało p. T. Walterbacho- 
wi zam. w Krotoszynie. Ażeby stanąć na  wysoko­
ści swego zadani;-: zmuszeni byliśmy porobić pewne 
zmiany, jak  zwolnienie n iektórych pracowników 
itp. W związku z tem powstaną różne wersje roz­
siewane przez osoby, k tórym  zależy na  podkopaniu 
au to ry te tu  fimiy.

ProRimy zatem W P P  jeżeli zajdzie tak i wy­
padek zfisięgnąć informacji u władz miarodajnych  
w ewont. w ypadku  wszelkich informaeyj udzieli ró­
wnież W P P .  nasz kierown. P. Walterbeclia.

Również ostrzegamy p. p. rozsiewających fa ł­
szywe wieści o KSB. ifdyż- takowych pociągniemy 
(lo odpowiedzialności sądowej.

Krot. S traż  Bezpieczeństwa 
Krotoszyn, Rynek  14.

— Kino „ B a ł ty k “ wyświetla fi lm p.t. „K ap ita n  
K orkoran" .  Czeska komedja o farsowem zacięciu. 
Scenarjusz, nap isany  — specjalnie dla V lasty  B u­
riana , pozwala mu wykor?ystf>ć w całej pełni 
ogromne rozległe możliwośai aktorskie. Od gry  
natura iis tycznej ,  poprzez stylizację, groteskę aż do 
zwykłej szarży nieomal cyrkowej. Rola kap itana  
s ta tku  żeglugi rzeezuuj na Wełtawie, k tóry  w m a­
wia w siebie i w innych, że jeflt dowódcą okrętu 
wojennego, pozwala inu na niejeden wybryk, wy­
wołujący sporo śmiechu wśród widzów- Niektóre 
mom enty  jego g ry  p rzypom inają  Chaplina, a cały 
fi lm .ies' wzorowany niekiedy na komedjaeli am e­
rykańskich . W arto  tu  jeszcze podkreślić, że ne 
ek ranach  "zeekieh obraz ten n ab ie ra ł  specjalnej 
p ikan terj i  przez to, iż Czesi nie mają morza, 
a  B urian  jako K orkoran ,  uchodził w fi lm ie za k a ­
pitana  żeglugi wielkiej,  t. zn. morskiej.

— O bywatelska S traż  Nocna Szanownym pp. 
Obywatelom m iasta  K rotoszyna podaję niniejszem 
do wiadomości, iż z dniem 15 lipca br. zorganizo 
walem w tut. mieście „Obywatelską S traż  N ocną“ .

K ance la r ia  nowej placówki mieści się przy ul. 
Zdunowskiej nr. 17.

Dotychczasowy kierownik straży bezpieczeństwa 
niejaki p. Maciejewski zrzekł rię z zajmowanego 
stanowiska.

Zapewniam, że s taran iem  mojem będzie su-

lazienkami i prędzej nie wejdzie do środkn, aż ta ­
blica się nie  zmieni Czy to nie  jest, chwalebne 1 
Tem naw et Poznań  nie może się poszczycić ! To 
w yrab ia  poczucie szacunku obu stron względem 
siebie.

— No dobrze! przypuśćmy, że mąż chciałby 
żon©, względnie b ra t  sii.strę nauczyć pływać. W 
jak i sposób, będąc rozdzieleni mogą to uczynić?

— Zupełnie p ro s to ! W  domu d u  je mąż, czy 
b ra t  odpowiednie wskazówki, a  w łązienktsch żona 
czy siostra próbnja  według tych wskazówek p ły ­
wać. Jeżel i  się coś nie uda, no to mogą znów wie­
czorem o tem mówić.

— Świetna nau ka  — rn jś la łem  sobie. — Lepiej 
niż przez rad jo. — Głośno zaś powiedziałem:

— Rzeczywiście, podziwiam wysoką m o r a l n o ś ć  
i bezgraniczną ciejpiiwośó ludzi. Szkoda, że s i ę  to 
nie da w P oznan ia  przeprowadzić.

Ale mówi się trudno!
Nie wszędzie jest tak  idealnie. Ben,

Ogłaszajcie sie w Krot. Orenosn. Powiat.
Zgony.



m ienuą  pracą zabezpieczyć Szan. pp. Obywatelom 
m iasta  posiadane mienie.

U waga. K aucję  g w a ran cy jn ą  ns  zabezpiecze­
nie ewtl. powstałych szkód złożyłem w E , K. O 
m iasta  Krotoszyna.

Proszę o łaskawe poparcie nowopowstałej o r­
ganizacji.

Kierownik  placówki: Andrzej Kot, 
emeryt, przodowi;. PP.

— Uważać na  dzieci. W czasie ostatniego
ja rm a rk u  w uaszem mieście znów j ■ ś - iecko, 
pozostawione bez opieki, dostało się pod konia 
przejeżdżają '1“! fu rm an k i  gospod rza Zachwi ja 
z Jasnegopola. W ypadek tei m ¡by katastrof 
zakończenie dla ds ee a, • ;• ■ !’ . a p M ■
da usunęła j fi spód y| ńs! ich, obi qe od 
kalec twa a  może i śmierci. Ponieważ jednak  przy 
tej okazji p. M. zbj ni( zbliżył t do 1 >ni len 
z nieb kopnął ją  w głowę. Po opatrzen iu  dziecka 
i jego wybawieielki, okazało się, że n iem a poważ­
niejszych ran, dziecko bowiem nabiło sobie tylko 
geza, p. M. koń okaleczył czoło.

— Niezwykłe polowanie miało miejsfe orzed 
p a ru  dn iam i w podwórzu p. Opielinskiego przy  
Rynku. Zauważywszy kradzież t u r ,  p. O. zrobił 
ooiowanie, k tórego łupem  padł jastrząb. Nieco­
dzienny tea  drap ieżn ik  poś ign za ucie a jącą  
k u rą  wkroczył aż do ku rn ika ,  gdzie oczi wała n s  
niego śmierć.

— Spraw ozdanie  ze Zjazdu Pow iatow ego B y­
łych Członków S traży  Ludo»;,y<-h, E r : .  I .r i lo i .yeh  
T a jnych  O rganizacj i P ow stan ia  Wielkopolkieg( 
1918—1919 r. W  niedzielę 34. bm. o godz, 3.2-tej. 
zebrała  się w sali H o W u  Wielkopolskiego brać 
powstańcze, by zastanowić sie nad praca o rgan i­
zacyjna, k tóra  ma na  celu zbieranie dokumentów 
i ewidenoyj, posłużyć mające jako m.i te r  ja) dowo­
dowy przy ubieganiu się o praw a i odznaczenia 
powstańcze. Żebranin przewodniczył p. Mieczysław 
Kończąk członek Centralnego Komitetu. Zebranie 
zaszczycili swoją obecnością p. m ajor P ik u lsk i  
w zastępstwie p. Pu łkow nika ,  p. refer. Szarkowski, 
w zast. p. S tarosty , p. K um orek  w zast. p. B u rm i­
strza p. Alojzy Siwa sek re ta rz  Centralnego K om i­
te tu  jako delegat, k tó ry  wygłosił okolicznościowe 
przemówienie oddając w nim hołd poległym • c'-v- 
stańcom przez zarządzenie chw ili milczenia oraz 
zapoznał zebranych w obszernym referacie  z meto­
dam i i celem p tae y  organizacyjnej w Kom ii etach 
Powiatowych i lokalnych. W dyskusji po refera 
cie zabierali  głos P P .  Biegański, Radziszewski, 
Szczurek, Pabieh, Heliński, Antoszkiewicz, Ja s iń sk i
i R atajczak. Po zakończeniu dyskusji wysłano 
adresy  hołdownicze do P rezy den ta  Mościckiego, 
do Ks. P ry m a sa  Hlonda, i rezolucję do M inister­
stwa Spraw  Wojskowych.

W Wyborach ukonsty tuow ał się Pow iatow y 
K om ite t  O rganizacy jny  w składzie: P r z e w o d n i c c y  
Mieczysław Kończąk z p raw em  kooptacji i jako 
członkowie p p .  F ibak ,  Antoszkiewicz, B iegańsk i 
(b. członkowie R ad y  Ludowej) i przewodnicząc; 
Komitetów L okalnych  P .P .  Gajowezyk z Kobylins., 
D yrska  z_ Biadek, Wysocki z Bożaoina, Pab iak  
z Rozdrażewa, Lorkiewicz z Konarzewa.

Zebranie zakończono, okrzykiem  ca  Cze-śc N j-

efticzćtite i " .
¡ t i h t t  I i i .

jaśniejszej Rzeczypospolitej i J e j  Prezydenta .
W  powiecie krotoszyńskim p raca  organ izacy jna  

już rezpoczęt:i p r z e z  p .  M. Kończaka jednak  znaczna 
ilość powstańców nie spełniła jeszcze swojego obo­
wiązku przez liodanie swych ewidenoyj i ew entual­
nie posiadanych dokumentów, ponieważ jeBt to 
sp raw a dotycząca dobra powstańców i napraw ien ia  
błędów historji powstania, przeto wzywam y wszy­
stkich powstańców do zgłaszania się celem spisania 
ewidencji u  p. Mieczysława Kończaka Krotoszyn, 
R ynek  2.

— Zalety R uberoidu jako  pokrycia  dachów.
O ryg ina lny  K abero id  należy do najlepszych m a ­
ter ia łów  do pokrycia  dachów, co jest dowodem, że 
w przeciągu 40 la t  swego is tnienia  zyskał bardzo 
szerokie zaetowanie. Popularność  swą Rubeorid  
zawdzięcza swym licznym zaletom. Do n ajw ażnie j­
szych iiwieżą:

syezelaośó i odporność na działanie a tm osferycz­
ne, bezbronność, trwałość — w okresie k ilku le tn im  
nie w ym aga  żadnej konserwacji,  doskonała izolacja 
tak podczas upałów jak  mrozów, odporność na 
kwasy, gazy i na  iskry , wydobywające się z ko ­
minów. ¡pomimo, że Rubaroid co do jakości nie  
ustępuje  najlepszym, jest tańszy od wszelkich in ­
nych dachów wiecznych (Holzcemetdacb), gdyż w y ­
m aga  lekkiej k o n trak c j i  dachów. (W aga 1 n r  da­
chu  pokrytego Ruberoidem wynosi około lV 2 do 2 kg.)

Ruberoid  nadaje  się do k ry c ia  wszelkich da- 
chów, specjalnie  zaś do k ry c ia  hangarów , hal auto- 
mobilcsrych, sportowych i sal g im nastycznych 
w kolorze szarym, ezerwoi ym i t.ielonym.

Przedstawicielem Ruberoidu na  Krotoszyn jest 
P.  Frs.no. Lssiński przy  ui. Koźmińskiej , k tó ry  
udzieli wszelkich bliższych informscyj.

— Ze sali sądowej. Na ostatnich rozpraw ach  
w tut. Sądzie Grodzkim zostali zasądzeni: za k ra -  
kradzioża — Jankow ska  M a r jan na  z W yków  na 
1 tydzień aresztu  z zawieszeniem na 3 lata, A u g u ­
s tyn iak  Wład. z K rotoszyna na  2 tyg , aresztu, 
N ap ie ra ła  L udw ika  z K ro toszyna lin 6 mies. wię­
zienia z zawieszeniom na 5 lat, Mielcarek Stan. 
i W asielewski F rano .  z K rotoszyna po 80 zł g r z y  
w d t  z zam ianą po S dni więzienia; P iaseczny  Stan.
1 Biegi'.nek M arja  z Roszkó* za udarem nien ie  
egzekucji po 1 tygodniu  aresztu  z zawieszeniem na
2 iate; Capa F ranc .  z Chwali.szewa za udział 
w bójce i użycie niebezpiecznych narzędzi na  6 
mies, więzienia z zawieszeniem na 2 lata; Nadobny 
Franc .,  przebyw ający obecnie we więzieniu w R a ­
wiczu, za pisanie podań do władz i urzędów bez 
zezwolenia na  4 mies. aresztu  i 100 zł g rzyw ny  
z zamianą na 10 dni aresztu; L inke E ry k  z J a ­
snegopola za nielegalne przekroczenie g ran icy  na 
1 tydzień  xvięziema.

— Ligota. — Ohydne morderstwo. Zamieszka­
ły  w Ligocie pow. K rotoszyński Michalski W ład y ­
sław o godz. 3,30 nad ranem  17. bm. używając 
s iekiery  i browninga, zamordował swego teścia, 
Kaczora Józefa ,  zamieszkałego również w Ligocie. 
Następnie usiłował uśmiercić również swą żonę 
Jadw ig ę  i szwagierkę Anielę Kaczor. K iedy  m u 
się to jednak  nie. udało, celnym w ystrza łem  w p r a ­
wą skroń odebrał sobie życie. Powodem m order­
stwa i samobójstwa były  niesnaski rodzinne.

i i i i i l  - arailsoay przejazd.
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NOWOŚCI aa  palta  i ub ran ia  l-stnie oraz 
w s x e i k S e  a H ^ k u S j r  m ę s k i e

polecamy

I i !  i  i- S  I f? 'II f ' I I  K rotoszyn R ynek  3
L U i n l l  1 A h I  i  l i  OBOK KAWIARNI P. HEII

D o g o d n e  w a r u n k i  s p ł a t y .

“ "ia j PR?yj e  i h ie jszF  ?  a ByfT^ ~
sm aczne  ciastka, w yborną  kaw ę, 
przy koncercie, zapew ni ty lko

Cukiernio i M m  „Warszaulanko“
Bynekll J a n  D u d e k  Rynek 11

Wielki wybór ciastek deserowych, drożdżowych i f. p. 
Codziennie świeży chleb i bulki własnego wypieku.

w m m  ozierżaip o g robo .
Zgłoszenin fis RedaKcli Orędownika Powiatowego.

W S Z E L K I EGO K O D Z A J  U 

D OB R ZE P IE L Ę G N O W A N E

kupu je  się tanio  we firmie

L. HOSflCZKIEffllCZ i D E L IK A T E S Y
Telefon 167. KROTOSZYN, B ynek  26.

DziczyznG stale świeża do nabycia.
Baezność! Rolnicy 8

p o i e c a m :
Sztuczne naw ozy  ze składu  k on sy g n a cy j­
nego (fabrycznego), oraz węgiel, m ąk ę  

i paszę  po eonach przystępnych.

K. Biegański
Teł. 156. K ro toszyn  - Rynek  22. Teł. 156.

Uxjftk© watraBe polowania
na terpnaah miasta Sulmierzyce będzie wy­

dzierżawione na p rzec iąg '  ia t  6 w biurze Zarządu 
Miejskiego w drodze l icytacji najwięcej dającemu,

w  sobotę, dnm 3 slernnin  1035 r .o  g, 10-eJ roño E to :
1) L in  miejski, s tanowiący obwód własny, 

obszaru 563,99 ha.
2) Obwód II .  pola przy  drodze eh walisze*- skiej. 

oraz te ry to r ium  „Żbite“ stanowiące obwód wspólny 
obszaru 500.30.33 ha.

3) Obwód I I I .  pola po obu stronach drogi 
odolanowekiej stanowiące obwód wspólny obsza­
ru  673,48 ha.

4) Obwód IV. pola od drog i raezyńskiej ,  pod 
g ran ice  niem iecką i gm in y  Ucieehów, oraz pod 
Gołków i probostwo stanowiące obwód wspólny 
obszaru 509.07.88 ha.

Zarząd Miejski, oraz Spółka Łowiecka zastrze­
g a  sobie przybicie bez względu na wysokość po­
danej ceny.

Wszyscy biorący udział w licytacji sk ładają  
wadium dla lasu miejskiego w wysokości 200,— zł. 
a  dla  obwodu współ jego  100.— zi.

W a run k i  dzierżawy będą ogłoszone przed licy­
tacją, takowe są również wyłożone do publicznego 
wglądu w biurze Zarządu Miejskiego.

Sulmierzyce, dnia 16 lipca 1935 r.
Z A R Z Ą D  R flB E JS & C i 

( —) Wojciechowski, burm istrz .

R U K I
D LA  U R Z Ę D Ó W  -  H A N D L U

— —  jak i -------
PR ZEM Y SŁU

T O W A R Z Y S T W  

wykonuje spiesznie i po bardzo niskich cenach
|3K> "B/Ułh U -w, J--Ł BI

m ias ta  K ro toszyna 
Telefon 164 W K R O T O S Z Y N IE  F lo r iań sk a  1

p T i  Jeżeli chcesz fotośrofswdć
g g 0 $ m M s ~ ^  »„♦«,« _  h « . —
K i p i  i Ą&0,
w j f r  ^b-lt. ' 'i i«!I*'»«

ł a t w o  — d o b r z e  — ta n io
obejrzyj aparat

, ^  O D A K“m  1 N 1 a  -d^ci

w  C e n t r a l n e j  D r o g s r j i

;ia 4 x 61/« cm. objektyw Doublet 
z ł  1 2 ,5 0 .t f i «

A .  A i l t O S Z k i e w i c a c ,  K r o t o s z y n ,  R ynek

Szery a lp a n e  lecz H i M r p  stanie
KUPIĘ.

Z głoszen iu  do RedüRcjí O rędowniku P ow iatow ego .

RR0T0SZ9ASRA FABR9KA TEKTURy DACHOWEJ 
«1. S i e r o d s k a  u Sika.
bjsE. K o ź m i ń s k a  5 6  t e l .  N p .  1

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakości

asfaltow ą tekturę dachową, l e p n i k ,  
smolę.

„ R y b e r o i d “
pud gwarancją od 40 lat uznany jako

n a j l e p s z y  n i a l r r j a l  «lo h r j e l a  d a r f i ó » .
(biała bezsm ołow a papa dachow a) poleca w każdej ilości

F r .  Lesiński 
Telefon 116 RIIO FOSiiłS Koźmińska 60

Prospekty, cenniki i próbki wysyłam na każde żądanie. 
Uznania fachowców i sfer gospodarczych o „R uberoidzie" 

otrzym a każdy interesent.

A U G U S T Y N  PFLANTZ
Telefon 125 K ROTOSZYN R ynek  31

t o d e l  tow arów  RoloDiolnycii, d e lik ., uródek i w in .
h u r t  — — — — — — — d e t a l


